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Rząd praski za podziałem państwa na 23 kantony
P r a g a .  Coraz uporczywiej k rą ­

żą pogłcski, że rząd czeohcsiowseki, 
p rag n ąc  doprowadzić do kompromi­
su, zamierza ogłosić p lsn  podziała 
Czechosłowacji na 23 kantony. Cha­
ra k te r  każdego z kan ton a  miałby 
być w ybitnie  narodowy.

Tutejsze k iJa  polityczne oświadczaj«, 
że jest to podobno sta ły  już plan rządu 
praskiego, k tóry  m iałby być obecnie zre­
alizowany. O ileby te pogłoski odpowia­
dały  rzeczywistości, to zamierzenie rzą­
du w sprawie kantonizocji Czechosłowa­
cji oznaczałoby wielkie ustępstwo na 
rzecz mniejszości narodowyeh. Narazie 
nie można jeszcze uzyskać bliższych in- 
formacyś co do p lanu rządowego. Jedno  
jest rzeczą pewną, że wszystkie kantony  
podlegałyby oczywiście rządowi cen tra l­
nemu.

Metodyczno działalność
RlMCilOlE

P r a g a .  Lord R unoim an powrócił w 
poniedziałek rsn o  z weekendu do P rag i  
i zaj«ty jest obecnie wraz ze swymi współ­
pracow nikam i zredagowaniem elaboratu, 
k tó ry  ma byó wykończony w najbliższy 
czwartek. E labora t  R unuim ana nie b i ­
dzie zawierał — jak  słychać — jeszcze 
żadnych projektów. Pośrednik  angielski 
w yrazi w niem jedynie  swoją opinię co 
do stanowiska rządu  oraz p a r t j i  sudee- 
k i t j ,  zastrzegając sobie wystąpienie  z 
w łasnym i wnioskami dopisro w studium 
póżniejszem.

Tempo dalszych rokowań ulegnie nie­
wątpliwie opóźnieniu. Taka  opinia p an u ­
je tu  powszechnie. W edług pogłosek ze 
źródeł angielskich. H enle in  bawić ma 
w Berlinie, gdzie został p rzy ję ty  przez 
H itlera ,  któremu złożył sprawozdanie ze 
swej rozmowy a Runeim anem. Runci- 
inan pozostanie w Pradze  przypuszczal­
n ie jeszcze przez cały wrzesień, niemniej 
jednak zależeó to będzie od term inu , w 
k tó rym  H it le r  odsłoni wreszcie swoje k a r ­
ły  odnośnie do Czechosłowacji.

„Lidove Nowiny“ w yraża ją  przeświad­
czenie, że radyka lne  elementy niemieckie 
na lega ją  w dalszym ciągu na  rozw iąza­
nie problemu sudeckiego naw et przy za­
ryzykow aniu  konfl ik tu  zbrojnego. Od

kryzysu majowego nie zmieniła się więc 
wcale sytuacja .  W Pradze  przypuszeza 
się, że ta  niepewność co do zamiarów 
B erlina  wobec P ra g i  potrwa conajmniej

K i l  o n  i a. W  poniedziałek o godz.
9.08 p rzybył na dworzec główny w Kilo- 
nii specjalny pociąg, wiozący regen ta  
H orthyego i jego otoczenie.

Na dworcu oczekiwali gości: kanclerz 
H it le r  ze wszystkimi m in is tram i Rzeszy, 
naczelny dowódca niemieckich sił zbroj­
nych gen. v. Brauehitsch, dowódca m a ry ­
na rk i  wojennej adm ira ł  von Raeder, gon 
Keitel i inni.

Kanclerz  H it le r  serdecznie powitał re-

do czasu zjazdu p arty jnego  w N orym ber­
dze, k tó ry  rozpocznie się w dniu  6 .wrze­
śnia.

—o—

genta H ortyego, a małżonce jego wręczył 
bukie t  konwalij .

P o g ło sk i o r e g e n c ie  H orthym .
W a r s z a w a .  Z R zym u donoszą o po­

głoskach, k tóre  tam  krążą , a które doty­
czą wskrzeszenia m onarchii węgierskiej. 
W  związku z ty m  twierdzą, że korona 
w ęgierska m a byó ofiarow ana regentow i 
H orthyem n, k tó ry  w ten sposób stałby; 
się założycielem nowej dynas t i i  na W ę­
grzech.

Niepoczytalne wystąpienie sowieckie przeciw Polsce,
M o s k w a ,  22. V III .  Na jednym z o- 

Btatnich posiedzeń Najwyższej R ady  Zwią­
zku Sowieckiego k ilka jej eiionfeów zaa­
takowało w n ies łychany sposób Polskę, 
przyczem a tak i  te — sądząc po zachowa­
n iu  się mówców — były  z g ó ry  ułożone.

Jeden  z móweów, K órn ijozck ,  zako ń ­
czył £we pełne inw ektyw  przemówienie 
zspowiedzią, iż „ jeśli polscy faszyści za­
a tak u ją  U kra inę ,  to w tak im  razie w y ­
pędzi się ich nie ty lko  za W arszawę ale 
nawet za B erlin  (I?).

D rugi mówca Wierszkow, członek ko­
misji spraw zagran icznych  Najwyższej

R ad y  zaatakow ał w bardzo ostrej formie 
konstytucje, obowiązująćą yr Rzeczypo­
spolitej (!), przyczem — łam iąe  wszelkie 
obyczaje przyjęte  w świecie cywilizowa­
nym  — nie szezędził także osoby Głowyj 
Państw a, nie  spotykając  aię z żadną rea­
kcją ze s trony  przewodniczącego.

Tego rodzaju  niepoczytalne w ystąpienia  
wywołały  oburzenie wśród obserwatorów 
zagran icznych  w Moskwie, k tórzy  prze­
cież już p rzyw ykli  do na jróżnorodnie j­
szych niespodzianek bolszewickich, odbie­
gających  z regu ły  daleko od wszelkich' 
obyczajów św ia ta  cywilizowanego.

SAMOLOT B I H A Ł  MA ULI CE (0 B E R L I N I E .
B e r l i n .  W  poniedziałek w godzinach 

wieezornyeh w ydarzy ła  się w cen trum  
B erlina  niezwykła katastrofa . Mianowi­
cie na  skrzyżowaniu ulic F ra n k fu r te r -  
Alee i W eberstrasse spadł nagle  m ały  
samolot. S iedmiu przeehodniów poniosło 
przy tem  śmierć. Załoga samolotu, sk ła­
dająca się z dwóch osób, wyszła z w y ­

padku  bez szwanku. Jak ieg o  rodzajn  
by ł to samolot i eo było powodem k a ta ­
strofy, nie  zostało dotychczas wyjaśnio­
ne.

Złożo surowcowo o  C.O.P.
SB południowej partii Gór Świętokrzy-

Spotkanie regenta Horthyego z kanc. Hitlerem
w Kilonii.
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skich prowadzone eą ob«enie intensywne sły i Sanu. Zdaniem faehowćów m ają tych w  złoża ru dy  ołowianej urachomio- 
poszukiwania ropy  neftowej. Próbne one przynieść pozytywne rezu lta ty .  ny, zostanie w najbliższym czasie szyb,
wiercenie zaesęta również w .widiach Wi- W  Nowym Ujkowie, na  terenach boga- k tó ry  za tru dn i  k ilkuset robotników.

T rn m n a  ze zwłokami króla  Stanisława 
A ugusta ,  spoczywająca od jego zgonu 
w P e te rsbu rgu ,  dzisiejszym Leningradzie, 
została sprowadzona do Polsk i i umiesz­
czona w podziemiach kośuioła w Wołczy- 
n e, tam  gdzie w r. 1732 urodził się S ta ­
nis ław A ugust  Poniatowski, gdzie zn a j­
duje się rodzinny grobowiec.

W Wołczynie zostanie zbudowana spe­
cjalna k ry p ta  i wówczas tpż odbędzie 
się oficjalne złożenie zwłok królewskich 
n<) wieczne odpoczywanie.

N a wieść o tym, że przewieziono zostały 
do k ra ju  doczesne szczątki ostatniego 

sta przedrozbiorowej Polski — rozwi­
nęła  się w prasie bardzo ożywiona dysku­
sja na tem at,  gdzia też t ru m n a  ma spo­
cząć. W ystąpiono z szeragiem projektów. 
Znaleźli się tacy, którzy  zaproponowali 
podziemia Wawelu, tam, gdsie znaleźli 
wiećzne odpoczywanie liczni w ładey Po l­
ski. I n n i  znów wystąpili  z projektem, 
by śm iertelne szczątki króla S tanis ława 
A n gas ia  umieszczone zostały w podzie­
miach k a ted ry  św. Jane. w stolicy. Zno­
wu in n i  podali pomysł zbudowania g ro ­
bowe« w  p a rk u  Łazienkowskim, jako 
miejscu, k tóre  królowi Stanisławowi A u­
gustowi zawdzięcza swoje artystyczne 
wcielenie.

Nie sądzimy, aby  ta cała dyskusja  by­
ła właśsiwa, potrzebna, racjonalne. Nie 
ma bowiem żadnej tendencji uchybienia  
godności państwowej w tym, że to, co 
ostało się doczesna po królu  Stanisławie 
Auguście  spocznie w grobowcu rodzinnym, 
w miejseu urodzenia, w specjalnej k ry p ­
cie w kościele wołczyńskim. W łaśnie  
nasza godność państwowe wymagała , by 
t r u m n a  z  obczyzny wróciła w granice 
Bzplitej. I  tak  się też stało. Decyzja 
sprowadzenia jaj do Polski została po­
wzięta; przez szereg' la t  t rw a ły  rokowania  
zakończone wreszcie pomyślnym rezulta­
tem; odebraliśm y tę trum nę,  gdyż s ta­
nowiła na  obczyźnie, widomy znak naszej 
niewoli i poniżenia. Spełniliśmy zai&ru 
a k t  pietyzmu, którego właśnie domagała 
się nasza godność państwowa i narodowa-

Leez właśnie w chwili, gdy spełniam y 
ten e k t  pietyzmu, nie wolno t a m  zapo­
m inać o tym, że ta  t rum na ,  spoczywająca 
przez sto k ilkadziesiąt la t  w Pete rsburgu ,  
symbolizowała — niewolę i poniżenie.

Dziś, srdyśmy odzyskali niepodległość 
państwową, nie to m am y do zarzucenia 
pamięci ostatniego elekta, że za jego 
rządów nastąpiło  wymazanie Po lsk i  z 
m apy  E uropy .  D iiś  nie będziemy się 
też o to prawo wali, ezy poli tyka, jaka, 
prowadził , była dobra czy złe, szczęśliwa 
czy nieszczęśliwa. Mieliśmy królów do­
b rych  i złych, szczęśliwych i nitszczęśli- 
wyoh. I  jedni i drudzy  spoczywają w 
podziemiach W awelu. Wspomnienia n a ­
sze z tego ponurego okresu panowania 
ostatniego elekta łąezą się z faktem, że 
Stan is ław  A ugust  pogodził się z aktem  
przemocy, dokonanym  n a  naszej wolności 
i samodzielności państwowej, że o tę wol­
ność 2 samodzielność nie walczył i  - -  ćo 
najboleśniejsze — szukał i znalazł schro­
nienie u boku cara...  Nie wiódł — po 
abdykacji,  po traged ii  swego  państwa 
i n a rodu  — żywota „króle  na  w y g n an iu “,

IE’»
będącego żywym protestem przeciw prze­
mocy i symbolem m ajestatu  zwyciężone­
go narodu wobec zwycięzców. Byi tyeh 
zwycięzców jakby  zakładnikiem, był 
widomym jakby  znakiem poniżenia i u- 
padku...

Historia daje  nam mnóstwo przykładów, 
jak się zachowali nietzcześliwi. pobici, 
zmuszeni do abdykacji monarchowie. 
Napoleon neiekł z wyspy E lby  ?, fjromE- 
dził siły, by znów popróbować zwycięstwa 
nad  wrogami państwa; po W aterloo  był 
' r a k to w a a y  jako — v'i.ezkń, a nie  jako 
gość zwyeięzeów — i dlatego z wyspy 
św. Heleny godność narodowa kazała  go 
na  wieczne odpoczywanie przewieźć w 
a lo r i i  do stolicy F ra n c j i  i wyznaczyć 
mu w panteonie bohaterów narodu, n a j ­
szczytniejsza miejsce.

Tych walorów m oralnych  nie wniósł 
niestety  w przełomowe czasy rozbiorów 
Polski S tanisław Ausjust Poniatowski. 
Nio przekazał ich pokoleniom, zrodzonym 
w niewoli. N ikt nie  przeczy, że miał 
poważne zasługi,  zwłaszcza w dziedzinie 
rozwoju kulturalnego- N ik t nie  neguje, 
że traged ia  Polski byłaby się rozegrała,

gdyby naw et był wybitniejszą indywi-
widualnością polityczną. Ale n ik t  też 
nie może przeinaczyć już faktu , że bier­
ni« pogodził się z losem, że po upadku 
Polski przesiał być jej symbolem, a stał 
się własnowoinie wyrazicielem jej poni­
żenia. Nieszczęśliwy był Kościuszko: żył 
w Solurze jako symbol ducha niepodle­
głościowego. Nieszczęśliwy był książę 
Józef: zginał w nurtach  E lstery . Niesz­
częśliwy był T raugu tt :  zawisł na szubie­
nicy na  stoku Cytadeli.

W  podziemiach Wawelu mieści się 
panteon chwały. Je s t  to św iątynia  na j­
wyższych wartości m oralnych narodu. 
Tam spoczęli oprócz królów, których 
tradycyjn ie  tam po ich zgonach składano, 
Kościuszko i ksiaże Józef. Mickiewicz 
i Słowacki, wrcszcie Odnowieiel: Józef 
Piłsudski.

Miejsce wiecznego spoczywania kró la  
Stanis ława A ugusta ,  k ry p ta  kościoła w 
Wołczynie, grobowiec rodzinny, odczucie 
dziejowej sprawiedliwości i słuszności, 
jak  żywe w naszym społeczeństwie, uzna­
ją najszersze rzesze ludnośei polskiej za 
najbardziej odpowiednie i właściwe.

Popierajmy szybownictwo
L. O. P . P. z pośród wielu innych  za­

dań ezkoli młodzież w pilotażu szybowce 
wym. W tym  eelu u trzym uje  około CO 
kół szybowcowych i szybowiek w całej 
Polsce. Niestety nap ływ  kandydatów jest 
za slaby. P rzyczyną  tefco jest b rak  fu n ­
duszów. T ak  j s k  ongiś, m iasta  wysyłały 
na rozkaz króla  oznaczoną liczbę żołnie­
rzy  na wojnę, tak  dzisiaj gm iny  miejskie 
i wiejskie powinny posyłać eoroeznie 
eh( ćby 1 kandydata  na kur« szybowcowy. 
Koszt jest nie wielki, około GO z*. Zgło­
szenia kandydatów przy jm uje  Powiatowy 
Obwód LOPP. Krotoszyn, Starostwo.

Z m i e n i ł  « R o ś c i  s k M e k H h m -  
HdzRim afiezp. ro b o tn ik ^  rolnych

Ustawą i  dnia  30 lipca 1938 (Dziennik 
Ustaw E. P. z dnia G. V I I I  1938 roku 
nr. 5f> poz. 44G) uległa zmienię wartość 
znaczków inwalidzkich w ubezpieczeniu 
robotników rolnych. (U bezpieczan i K ra ­
jowej w Poznaniu), a mianowicie pou- 
wyższ .¡no:

znaczki I  klasy z 30 g r  na  4(1 g r
znaczki I I  kliisy i  45 g r  na  GO gr
znaczki I I I  Llasy z GO g r  na 80 £ r
znaczki IV  klasy z 75 g r  na 1,00 zł
znaczki V klaay z 90 g r  na  1,20 zł

Znaczki o wyższej wartości obowiązują 
od dnia 6 s ie rpn ia  1938 r. (datę ogłosze­
nia ustawy); kolorem i wyglądem zew ­
nę trznym  nie różnią się one od do tych­
czasowych z w yjątk iem  n ad ru k u  wartości 
znaczków.

Nowych tabel inwalidzkich Ubezpie- 
czalnia K ra jow a nie wyda, ponieważ 
k lasy znaczków inwalidzkich obowiązują 
jak  dotychczas.

Urzędy pocztowe zostały już zaopatrzo­

ne vr znaczki iowalidzkie nowej wartośei.
Ubezpieczałam K rajow a zwraca uwagę 

zainteresowanym, ażeby za czas od 6 . 8 . 
1938 roku uiszczali sk ładki wyłącznie 
znaczkami nowej wartości, gdyż  wlepione 
ze czss od G. 8 . 1938 r. znaczki starej 
wartości nie będą uznane.

E w entualne  zaległości, is tniejące w 
ka r tach  kwitowych w inni pracodawcy 
uregulować natychmiast, ponieważ urzędy 
pocztowe sprzedawać będą znaczki inw a­
lidzkie dotychczasowej wartości tylko 
przez okres ograniczony.

mieli leszcze dłu- 
z pryszczyc«.

Mimo wszeikie zarządzenia, pryszczy­
ca w naszym kra ju  rozszerza się. J a k  
pisze w „ Gazecie Polskie j“ dr. A nna 
Modrak, „nasilenie przyszeiycy nie osiąg­
nęło u nas jeszcze swego pu nk tu  szczy­
towego. Największe nasilenie spodziewa­
ne jest we wrześniu i w październiku, 
zsmą pryszczyca przycichnie, ale na wio­
snę się odnowi, b. zgaśnie dopiero za dwa 
la ta “. Trzeba tedy bardzo czuwać nad 
tym, ażeby, o ile się tylko da, nehronić 
bydło i trzodę od tej zarazy, k tóra  zre­
sztą rrrasuje w tym roku nie ty lko  u nas, 
Niemcy np. mają  1 2 5 .0 0 0  zapow ietno-  
nyeh  zagród; u nas liczba tych zagród 
nie przokracza 35,000.

P rzechorow in ie  pryszczycy — pisze 
wspomniana wyżej dr. A nna Modrak — 
uodpornia zwierzęta na jeden rok. F ak t ,  
że te same zwierzęta mogą zapaść w k ró t­
kim czasie ponownie na pryszczycę, t łu ­
mu: czy się tym, że zarazek jej w ystępu­
je w k i lku  posteciach, a  choroba, wywo­
łana  fypem A. nie  uodpornia przeciwko
B, a  ton — przed typem C.

W czasie choroby należy speejalnie 
dbać o u trzym anie  zwierząt w «zystośei;
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pasza w inna być miękka, pożywna, łatwo 
strawna; świeża traw a, miękkie dobre 
Biano, poidło z mąki i otrąb, mleko go­
towane, dobra woda. Dobrze u trzym ane 
zwierzę ła tw iej znieBie chorobę Chorę 
zwierzę należy pozoatawić w Bpokoiu, nie 
zm uszać do chodzenia. Powinno też być 
wokoło niego czysto: podściółka święża, 
obfita, sueha podłoga możliwie ze śftie- 
kiem; dobrze jsst podłogę posypywać sn- 
chym torfem lub korą  dębowa. Dla le- 
ezenia owrzodzeń w jsm ie  pyskow ej n a ­
leży płukać 1-proeentowym b ięk i t tm  me­
ty lu , do racic używać dziegeiu brzozo- 
wego, rozćzynu 1 proc. sinego kamienia.

Inwestycje telekomunlKacylne.
Stolica Centralnego Okręgru Przem ysło­

wego — Sandomierz o trzym a w na jb l iż ­
szym czasie bezpośrednie połączenie tele­
kom unikacyjne  ze Lwowem i Krakowem. 
P race  nad  tym i połączeniami są już na 
ukończeniu.

Bozpoozęte zostały ponadto roboty nad 
zakładaniem drenów betonowych do kabla 
podziemnego, k tó ry  połączy bezpośrednio 
Sandomierz z W arszawą. K abel ten po­
siada bardzo duże znaezenie ze względu 
na  to, że z W arszaw y poprzez Sandomierz 
Rzeszów i Lwów biee będzie do g ran icy  
Rum unii .

IV. Targi M ebftM  w S w m d z u  
4 —  25 września 1938 r.

Swarzędz, znana w całej Polsće miasto 
stolarzy, przygotowuje się do urządzenia 
już «zwartych z rzędu Targów  Meblo­
wych. O twarte  zostana one w niedzielę 
dn ia  4. września i t rw ać będa do 25 wrze­
śnia br. We wszystkich warsztatach wre 
gorączkowa praca nad  wykończeniem 
eksponatów. Ju ż  poprzednie, a  szczegól­
nie zeszłoroczne T arg i  Meblowa wykaza-

ADAM  N A S I E L S K I
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— On u m ar ł  przed w yjaw ien iem  mi 
k lucza szyfru. T o  bardzo komplikuje 
sprawę.,.  B iedny  chłopiec — dodał tw ar­
do, broniąc  się p rzed  wzruszeniem. — 
S zko da  go... A  ta diablica...

G rzm ot w y buchu  przerw ał mu w  po­
łow ie zdania . Obaj zerwali się 1 w yb ie­
gli na dziedziniec. W  niebo biły płomie­
nie pożaru a z g łów nego  b ud ynku  „Tea 
Exporters^ zosta ły  w kró ice  zgliszcza. 
Jednocześn ie  zabrzm iały  w y strza łv

Dwaj mężczyźni biegli przez puste  uli­
czki w  kierunku wybrzeża  i zatrzymali 
się dopiero w  miejscu, k tó re  uw ażali za 
bezpieczne. O tej sam ej porze dw ie  in­
ne  męskie  postacie  w pad ły  do szopy w 
k tórej zostało  ciało Monty L e ro y ’a  i n a ­
chyliły  się nad leżącym.

Ich  oczy po łysk iw ały  sza tańsko ,  a je­
den  z nich rzekł z łow różbnie :

— Oni tylko chwilowo uciekli. C ho­
dźm y zaw iadom ić  czcigodnego.

R O Z D Z IA Ł  XIII.
Gołąb.

— Zaczynam  w ierzyć  w cudy — rzekł 
D ick poważnie. — T o oczywiście była 
robota  T a h a sh i’ego. S tem pel fabryczny : 
panika .

Stał, oparty  o burtę  sw ej motorówki.  
Objął w zrokiem  jakb y  zam arły  port . Od-

ły, że o lbrzym ia H ala  T argow a jest na 
potrzeby Swarzędza za szczupłą. To też 
w roku bieżącym K o m ite t  Targów Me­
blowych rozszerzył tereny" targowe zna­
cznie, włączając do nich lokale Spółdziel­
n i  „Jedność" jako pawilon I I .  Ilość wy­
stawców sięga już pokaźnej liezby prze­
szło 100 stolarzy, wobec czego K om ite t  
liczy się z tem, że mimo znacznie zwię- 
kozonego m etrażu  i w tym  roku  nie bę­
dzie mógł wszystkich zgłoszeń na stoiska 
uwzględnić.

T arg i  Meblowe w Swarzędzu s ta ły  się 
w bardzo k ró tk im  bo zaledwie 5-letnim 
nkreiie  poważną im prezą gospodarczą, 
k tóra  ewą spraw ną organizacją  jak  i ce­
lom zainteresowały nie ty lko  cała Po l­
skę, ale naw et i zagranicę.

Całość w ystaw y będzie stanowiła  nie­
zwykle p iękny  i c iekawy przekrój postę­
pu swarzędzkiego rzeminsie stolarskiego, 
a więc, estetycznego urządzenia  wnętrz.

Śmiało twierdzić można, że jeśli wy­
ścig p raey  sto larzy  swarzędzkieh k on ty ­
nuow any będzie w tym sam ym tom pit ,  
jak  dotychesas, to niezadługo osięgnie 
ono wyżyny swej doskonałości i podnie­
sie się gospodarczo.

Tegoroczna im preza  IV  T argów  Meblo­
wych wypadnie tym  okazalej,  że zbiega­
ją sie one z uroczystością 300-letniego 
is tnienia  Swarzędza, jako miasta.

Q orto if tfolrege z i m a  
siew nego.

Coraz częściej na  zebraniach i w p ra ­
sie roluicztj omawia się potrzebę używa­
nia  do siewu możliwie najlepszego z ia r ­
na. Ci rolnicy, którzy bodaj raz zasiali 
ziarno kwalifikowane, p rzekonali się sa ­
mi, jakie  to m s znaczenie dla plonów. 
N iewątpliwie plon dobrego ziarna  siewne­
go jest wyższy, niż z iarna  niekwalifiko- 
wanego. Ladzie uczeni w ykazują  zna-

dych a ł  szybko, zm ęczony  biegiem. W  
jego słow ach  nie było p r z e s a d y : cudem 
chyba uniknęli n iebezpieczeństw a  śm ier­
ci, gdyż w  chwili ucieczki posy pa ł  się 
za  nim  grad  kul.

S p raw a  była piekielnie w yraźna .  Czyż­
by z T ok io  nadszed ł juz ro zk az ;  u de­
rzyć o tw arc ie?

— W y gląda  n a  to, że w szy s tko  s t ra ­
cone — sko ns ta tow a ł  T re n t  spokojnie  
... — S ta n  wojenny...  W  okresie tak  
zw anego  pokoju nie odw ażyliby  się na  
tak ie  postępow anie .

— W ięc  na  co im ten rapor t?
Dick pozostał o p a n o w a n y  i nie w zru­

szony. Copraw da, w  sw oim a w an tu rn i­
czym zawodnie nie u rzędow ego i nie 
proszonego w spó łp racow nika  ang ie lsk ie ­
go w yw iadu  — nie ze tkną ł się jeszcze 
z tak  o tw ar tą  sy tu a c ją ... Nie oznaczało 
to jednak, aby  miał zam iar zrezygnow ać.

Pa trza ł  w  coraz więcej pokryw ające  
się chm uram i niebo, n a  burzliwe morze 
i powitał z zadow olen iem  p ierw sze  k ro ­
ple deszczu. Kto w ie  czy ta zm iana  po­
gody  nie przyczyniła  się do ich ocale­
nia.

— Nie jest wesoło, Trent. N as dw uch  
na ich w szystk ich .  I gd yb ym  chociaż 
wiedzia ł dok ładn ie :  o co tu chodz i?  Czy 
T ah ash i  m a  pozatem  jakiś  ko nkre tny  
cel poza w yw ołan iem  w ariackiej paniki 
na Ćeylonie.

— P a n ik a  to  dość  ko nk re tny  cel — 
wtrącił T ren t  i n a raz  zamilkł. Stali tu 
i gadali . A  co mieli robić?.. . — Na li­
tość b o sk ą !  — zerw ał się. — P os tępu je ­
m y  jak  małe  dzieci, Dick. M orton zni­
knął,  Monty...

czenie dobrego ziarna siewnego na pod- 
Btawie rozmaitych, bardzo eiekawyeh do­
świadczeń.

Jeden  z baćaczy niemieekich p. O. Hei- 
nisch, w pracy, zamieszczonej w jednym 
z fachowych czasopism niemieckich, w y ­
kazuje n a  podstawie przeprowadzonych 
badań, że na  ich plonowanie zasadniczy 
wpływ m ają  korzenie właściwe, nie  p rzy ­
byszowe, jak  wielu sądziło. Ilość korze­
ni właśaiwyeh jest zmienna, nie tylko 
w zależności od rodzaju zboża, ale  i w 
zależności od odm iany. Na podstawie 
doświadczeń stwierdził p. H ein ilch ,  że 
przeciętna ilość korzeni jest znacznie 
większa p rzy  ziarn ie  dużym i ciężkim, 
aniżeli przy  ziarnie m ałym  i lekkim. 
P rz y  zastosowaniu do siewu z ia rn a  duże­
go o trzym uje  się znacznie wyższy plon, 
nie  ty lko dlatego, że — ja k  Bądzono do­
tychczas — ziarno duże i ciężkie ma 
większe m a teria ły  zapasowe d la  w ykszta ł­
cenia rośliny, ale głównie dlatego, że du­
że ziarna  m ają  zdolność w ytw arzan ia  
większej liczby, korzeni właściwych, oo 
w następstwie zapewnia zaziewom w p ie r­
wszym okresie rozwoju lepsze odżywianie 
a tym  gamym potem wydatniejsze plono­
wanie.

G iełd a  D ie n ie in a .
z dnia  2 2 . V II I .  1938 r.

Na zebraniu giełdy  walutowo-dewi-
zowej w W arszawie tendencja  dla dewiz
była słabsza przy małych obrotach.

Notowano:
Amsterdam . 290,—
Bruksela 89,50
K openhaga . 115.65
Londyn . . - 25.90
Nowy Jo rk . 5.80.88
Nowy Jork-kabel . 5.31,—
P a ry ż  . . . . 14,51
P ra g a  . . . . 18,32

— Spokojnie ,  T ren t.  T y lko  b ez  ne r­
w ów. M u s i m y  zas tano w ić  się. Nie 
d am y  się. Z nasz  te aw an tu rn icze  k s iąż­
ki Charter isa ,  k iedy cała akcja  w ali  się 
na b o h a te ra  jak  opętana , a on nic — 
nie daje się. Nam pozosta ło  to sam o. 
Przede  w szys tk im  jed nak  jes tem  głodny.

Ze sk rzy nk i  w  m in iaturow ej ka jucie  
łodzi w y doby ł  z a p a sy  i p o częs tow ał  s w e ­
go tow arzysza  niedoli.

— P orzuć  ponurość, T ren t .  O co ch o ­
dzi?

— C złow ieku — i ty  jeszcze p y ta sz?  
T o  jes t  czyste  sza leńs tw o  — czekać. 
M usimy pow iadom ić  n asze  w ładze  w 
Madras.  Niech tu  przyjedzie flotylla...

— Pięknie .  A le  nie  w y d o s tan iem y  
się z tej p rzeklętej w y sp y  n a  no rm al­
nej drodze. Do portów  p rzy jecha ły  g ro ­
m ad y  żółtych, Nie zdążysz  obejrzeć się
i dostan iesz  nożem  w  plecy.

—- A  jedn ak  udało mi się tu  p rzy je ­
chać.

— Lecz  nie w y j e c h a ć .  I  uspokój 
się. Nie b ędz iem y tu s tać  i g adać  — 
już choćby  z tego pow odu, że T a h a sh i  
nam  nie pozwoli. B urza  nas  ocaliła. 
A le  n iech  ty lko  minie, a  po jaw ią  się 
sk ry tobó jcy  w  dos ta tecznej ilości, ab y  
nas  w y p raw ić  na tam ten  świat. D latego 
właśnie  ruszam.

Z aw arcza ł  m otor  i łódź pom knęła  po 
w zburzonych  falach. L ew ą  rę k ą  Dick 
podał H a r ry ’em u koszyczek.

— Jedz. Na głodno nic nie zdzia łasz. 
Z as tan ó w m y  się o co chodzi w  tej n ie ­
sam ow ite j  aw anturze . R ap o r t?  T o  n 
może być najważniejsze.

C. d. n.
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Sztokholm . . . .  
Zurych . . . .

133,55
121,50 Notoionin giełdy z liżo se i G i e ł d a  b y d l ę c a .

Urzędowe sprawozdanie targowe Komisji
B an k  Polski płaćił za: Notowań Cen

0  poznomu. pelno-mięaiste
dolary am erykańsk ie 5,28,— W oły ' 4 4 -  78
dolary  kanadyjskie  . 5,26,50 z dnia 23, V III .  i 938 r. za 1(10 kg. Buohaje 40— 72
floreny holenderskie 289.— Krowy . 30— 78
fra n k i  francuskie 14.45 Żyto nowe 14.25 14,75 Jałowice 44— 78
fran k i  szwajcarskie 1 2 1 ,— Pszenica 19,50 2 0  — Cielęta 58—100
belgi belgijskie 89.25 Jęczmień 14 50 I S ­ Świnie • 82—104
iu n ty  angielskie 25.81 Owies 13.— IS.75 Maciory . 8 4 -  94
fu n ty  palestyńskie . 25.45 Mąka żytn ia  gat. I  0—50°/o 24,50 25,50 Owce 6 6 — 70
gu ldeny  gdańskie . 99.75 Mąka żytnia  eat. I  0—65°/ 

M. pszen. g. I  0 50°/o
o 23,— 24,—

.36.—korony czeskie 15,45 35.—
korony duńskie 
korony norweskie .

115,10
129.50

M. pszen. g. IA  0-65'J/o 
Otręby żytnie

32,— 
1 0 .—

33.— 
11  — ugaszajcie  sie

korony szwedzkie
l i ry  włoskie . . . .
m ark i  fińskie

132,90
22.60
11.25

Otręby pszenne 
Groch Folger« 
Gorczyca

12,25 12,75 
nie notowano 

35 .- -  37,— i  KROT. OREO. POW.
miirki niemieckie srebrne 94 — Groch W iktoria 23,50 25,50
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W  środę, dnia  24 bm. zjeżdża do K ro ­
toszyna znakom ity  zespół Rosyjski „W oł­
g a“ k tó ry  koncertować będzie wieczorem
o crodz. 20,30 n a  sali H otelu  Wielkopol- 
«kiego. P ro g ia m  tego koncertu jest n a ­
stępujący: 1. „S łow ik“ muz. A iabjews,
2 W iązanka  rosyjskich piosenek Indo­
wych. 3. „Świeci księżyc“ z wnrjaojarai 
w w ykonaniu  ork iestry  bała/ajkowej,
4. Bosyjsko-siosifiaiifiki taniec, 5. „Czar­
dasz“ Monti solo domrc, 6 . Chór „W oł­
g a“ w swoim reper tuarze ,  7. Taniec ro­
syjski — wyk. E. Sochacki, 8 . A natol 
Kotwicz — solo na  gitarze, 9. Taniec Bo­
ja r sk i  — wyk. A leksander  Pawłów, 10. 
M ezaika szkiców kaukaskich , 11. „M a­
rzen ie“ walc — mnz. A ndrejew a w v r y  
konaniu  o rk ies try  bałsJajkowej, 12, Mo­
m ent muzyczny — mus. Szuberta, 13. 
Chór „W ołga"  w swoim reper tuarze , 14. 
Po łtsw ski taniec, 15. W ik to r  Prokofiew
— piosenki, 16. A natol Kotwicz solo na 
gitarze, 17. Taniec rosyjski „Wo padu li, 
w ogorodzie“ — wyk. A. Pawłów.

Jesienne Z ie o ly  L eteostiet.
Pow iatow y Komitet, W F . i PW . w K ro­

toszynie urządza dnia 25 w rztśnia  1938 
Jes ienne Zawody Lekkoatle tyczne dla 
P a ń  i Panów o cenne nagrody indyw i­
dualne  w niżej wymienionych k o n ku ren ­
cjach:

Dla P a ń :  B ieg  66  i 100 m ir.  skok 
wdał i wzwyż, pchniecie kulą.

Dla Panów: biegi 100 m tr,  400 mtr.,  
800 mtr.,  1500 mtr.,  5000 mtr,, sztafeta
4 x  100 i 4 x  400 mtr.,  skok wd&l, 
wzwyż i o tyczce, pchnięcie kulą, rzu t 
oszczepem i dyskiem, bies: kolarski.

Zawody odbędą się w dwueh g rupach  
tj. młodzież do la t  18-tu i starszych po­
nad 18 lat.

Zgłoszenia zawodników do dnia 15-go 
września 1938 r, przesyłać należy do P o ­
wiatowej K om endy W.F. i P .W . w K ro ­
toszynie przy  ul. R a w :ckiej. Opłata 
wpisowa od zawodnika 50 groszy.

Zawodnicy zgłaszają się w dniu zawo­
dów w Powiatowej Komendzie W .F .  i P. 
W. do godz. 12 m. 30.

O godzinie 13-tej odbędzie się badanie 
zawodników przez lekarza powiatowego. 
Początek zawodów o godzinie 14-tej na 
stadionie wojskowym przy  dworcu.

Z lirzeiu Sienu Cywilnego.
U rodzenia zgi. do dn ia  19 V II I .  38.

H e n ry k  Wojciechowski

M arian Woźuińk 
U rszula  Gejdss 
U rszula  K la ra  R ybka  
M arian  Zenon Grntfelrs 
M aria  Teresa F rą J z ia k  
S tafan  B i ła n ia k  
Maria Jęd rkow iak  
Ireneusz  M ar ian  W egner
B.ilesłsw Grobelny.

Zgony:
M agdalena Ratajozyk 67 lat- 
Agnieszka Nwugsbauerowa 70 lat. 
Józef Wr.ściński 75 lat.
K aro l P r im a s  80 lat.
Mieey.yisław Kroczy ński 4 Ista. 
M aria  Jędrkow iak .

Bronzowym Krzyżem zasługi na  polu 
pracy ¡¿potocznej zostali odznaczeni pp.: 
Braezicha Sianisfaw —■ Zduny, Cichoń 
Leon — Krotoszyn, Maćftowiak J a n  — 
Krotoszyn, Lson Frąckow iak  — Roz­
drażew.

Za zssługi na polu p racy  zawodowej: 
A ntoni Pat,z, referen t spraw  wojskowych
— Starostwo, D rysan  Ignacy  — K roto­
szyn. Goldman A lf in s  — Krotoszyn, 
R adajew ski P io t r  —• Krotoszyn, Szozu- 
raazek Stanisław  — Krotoszyn.

Bigiisi 8  Litesniesie.
Tegoroczny wielki odpust M atki Bo- 

sViej Pocieszenia w Lutogniewie pod Kro- 
tcszyniEm odbędzie się w niedzielę 4-go 
września 1938 r.

Powrót iwrcereK.
W n ie d z ie lę  p o w ró c i ła  z o b o zu  V d r u ­

ż y n a  h a r c e r e k  p o z a s z k o ln y c h . D r u ż y n a  
o b o z o w a ła  w Czernichowie, k o ło  Ż y w c a  
w c z a s ie  od 31. 7- do 21 8 . br. p o d  k ie ­
r o w n ic tw e m  W<mdy J n n c z a k ó w n y .

Ie  ssii sqdeuel.
Sąd O kręgowy z Ostrowa na sesji wy­

jazdowej w Krotoszynie w dniu 20 b.m. 
zasądził :

Gendarzeka F i .  z Bożaeina za sfałszo­
wanie dokum entu  na 5 mies. aresztu z 
zawieszeniem na 3 lata.

Szychowiaka B ronis ław a z Różopola 
za pobicie nożem na  9 mies. więzienia 
z zaliczeniem aresztu od dnit* 30 mnja 
br. w arunkow ym  zawieszeniem.

Sęka S tanis ława ze Zdun za kradzież 
oszustwo, przywłuezczenia i fałszowanie 
dokumentów na 7 mies. więzienia z za­

liczeniem dotychczasowego aresztu od 
dniz 20  czerwca br.

Pietz Monikę i P ietza S tanis ława z 
K rotoszyna 7, art .  206. Pierwsza na 7 
mies. d ru g i  na 9 mies. wiezienia z zali­
czeniem aresztu  od dnia  1 l ipca br.

K nstrzyńsk iego  Stefana za sprzeniewie­
rzenie kw oty  5.236,30 na 3 ła tą  więzie­
nia oraz u tra tę  p raw  publicznych, oby- 
lelskich i honorowych przez przeciąg
5 lat.

Jas tro cha  J a n a  ze Zdun na grzywnę 
w wysokości zł 300,— z zam ianą  w razie 
nieściągalności na 10  dni aresztu. K arę  
darowano na mocy ustawy o am nesti i
z 2 stycznia  1936 r.

W  dniu  22 bm. rozp a try w an a  była  
swego c z b s u  głośna spraw a Bocheńskiego 
z Zdun. Na rozprawę zawezwano około 
170 świadków. R ozpraw a trw ała  do godz.
16,30 i została ze względu na potrzeby 
tłomanza odroczona. Ponow ny te rm in  
wyznaczony zostanie z urzędu.

Uroczystość J s i ę to  Żołnie­
rza“ o) Koźmificu.

W niedzielę dnia 28 s ierpnia  br. u rzą­
dza g rup a  młodych osób in teresująeych 
się spraw ą narodowe w ośrodku niemie­
ckim jhkim jest gm. Koźminiec pcw. 
k ro t szyńskiego wspaniały obchód połą­
czony z wielką zabawą latową ku u pa­
m iętnianiu  święta Żołnierza polskiego. 
P ro g ra m  przedstawia się następująco:
O godz. 15-fcej początek zabawy latowej 
b urozm aiceniami poczta japońska, strze­
lanie z wiatrówek, specjalne zabawy dla 
dzieci i t,(J. Wieczorem o godz. 19-tej 
ognisko n« treśó którego skłuda się prze­
mowa, inscenizacje, recytacje, dek lam a­
cje, występy chórów, apel poległych tut. 
mia36zkańcóv>' w walce o wyzwolenie, —

0 M o cześn ien ie  poczty 
co Koźminie!

Niezwykle a k tu a ln ą  spraw ą Koźmina 
jest sprawa unowocześnienia rozwozu pa­
czek poosiowych w Koźminie wśród ad re­
satów. Obecna form a pchania  ręcznego 
wózka, dosyć eięik iego przez listonosza 
niezadawalala  absolutnie zainteresowa­
nych  — którzy  o trzym ują  przesyłki po­
cztowe w dość późnej porze południowej. 
Z powyższych względów sfery kupieckie 
m. K oźmina oczekują uspraw nien ia  t»j 
tak  dla nieh ważnej sprawy. Milej by 
byl widziany elioćby wóz konny.
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i Hetki

wszelkie części zapasowe
kupisz  najtaniej u

W. Nowickiego
K r o t o s z y n ,  Zdunowska 19.

żyw y obraz. P rzew idyw ane eg ponadto 
iluminacje  świetlne i  inne atrakcje .  B u ­
fet na  miejscu obficie zaopatrzony. Ob- 
eliód powyższy odbędzie się na boisku 
Szkoły  Powszeehnej. Dojazd do Koźmin- 
ca pociągiem motorowym lin ii  Krotoszyn 
Pleszew- Kierownictwo im prezy spoczy­
wa w rękach zasłużonego działacza dla  
»prawy polskiej p. nauczyciela Czesława 
Moeka k tó ry  w imieniu K om ite tu  Oby­
watelstwo krotoszyńskie uprzejmie zapra- 
■za. H-er.

Z Dożynek Pouiofooycn .
Z in icja tywy Pow. Tovr. Kółek Kolni- 

ezyoh  odbyły sie w Krotoszynie w nie­
dziele dn. 21  bm. dożynki powiatowe. 
Wi p rogram ie  przewidziano nabożeństwo 
uroczyste, w kościele poklasztornym, 
akadem ie w sali S trzeln icy . Po  połud­
niu  o godz. 15 u licami m iasta  przeszedł 
pochód dożynkowy wszystkich organ iza­
cji rolniczych w stro jach  regionalnych. 
Od godz. 15,30 w Strze ln icy  odbyły się 
zbiorowe tańce narodowe, śpiewy, i wrę­
czanie wieńców władzom, a  wieczorem 
zabawa taneczna. Udział tut. społeczeń­
stwa był bardzo liczny mimo n iesp rzy ja ­
jącej pogody. H  er.

W yjeclioły i w róciły!
W  poniedziałek, dnia  22 bm. zwinęła 

swój obóz w lasach miejskich drużyna 
żeńska, zastępowych „Czółno" z Łodzi 
uda jąc  sie w drogę powrotną.

_— W  tych samyeb dniach w godzinach 
wieezornych powróciła z obozu w Sośnicy 
(pow. Krotoszyński) d rużyna  krotoszyń- 

. h a rce re k  zuchów. Na dworcu cze­
kali licznie zebrani rodzice.

ł o w n y  mietfzykiubo&je
*°^Kpnw owai!f •przesl 8eke^  p ' iki r «CŁ’ 

n ^ ZIajem B.F.K . Krotoszyn
TUR-u, Z w. S trzeleckiego K rotoszyn i

Hal o  i

Restauracja
Halo!

vp Krotoszynie ul. Leśna 
jedyne miejsce wycieczkow e, 
R estauracja  dobrze zaopa trzo ­
na w ciepłe i zimne potrawy, 
nobrze p ie lęgnow ane  w ina  

wódki i likiery. —
Co niedziele koncert Tance na murawie.
Tam przyiemnie ' wesol° ’ zabawi si5 nasze kolo

Do
Leśniczówki zaprasza wszystkich

M- Gąslopowski
gospodarz

i  r a i i  i m  o m  iiROTOSZYN
Telefon nr. 7Ç 

P O L E C A

Telefon nr. 79

(CEGIELNIA Ul KROTOSZYNIE - ST ARUM)

C E G Ł Ę  P U S T A K I ,  SUF1TÓ0JRE, D R E N Ü  

f f l S i y S T K I C H  ffilELKOŚCI O R A Z  D A ­

C H Ó W K Ę  K A R P l O O K E  I T A R N Ó W K Ę

(,Sokoła" Ostrów — da ły  następujące  
'wyniki: Koszykówka: K P W . — B F K . 
47:30; K P W . — TUR. 32:22; „Sokół — 
Zw. Strzel.  72:10. S iatkówka: „Sokół“
— Zw. Strzel. 2:0; Żeńskie K P W . (O) — 
K P W . (Skalm.) 2:1. Szczypiorniak; K P W ,
— B F K .  7:6.

Znoody PływocRie Ostrouio - 
Astro (Krotoszyn)

W ub. niedziele, odbyły sie na basenie 
miejskim w Ostrowie zawody pły.waekie 
międzyklubowe pomiędzy KS. „ A s tr a “ 
(Krotoszyn) a K  S. „O strov ia“. Zawody 
zakończyły się zwycięstwem „O strovii“ 
w s tosunku 236:213,

Poszozególne konkurencje  p rzedstaw ia­
ły  się następującą: 100  m. et. dow. panów:
1. Szpera (O) 1,15,4, 2) K ubaeki (O)
1,18,8, 3) B udziński I I  (A) 1.22.5. 100 
iu. styl.  klas. pań: 1) E a ta jów na  (O) za­
wodniczka 12-letnia 1,45, 2) Siczurasze- 
kówna (O) 1,46, 3) G ruchajów na (A) 1,56.
— 100 m. fit* klas. panów: 1) W olny  (O) 
zawodnik 14-letni 1,81, 2) B udziński (A)
1.31.5, 3) Świderski (A) 1,33. 100 m.
na wznak panów: 1) Budziński I I  (A)
1,36, 2) W ilimowski (A) 1,41, 2—3) Ta- 
naś (O) 1,48. 100 m na  wznak pań: 1)
Szeznraszekówna (O) 1,52,1, 2) Głodków- 
na  (O) 2.00, 3) A s tra  w. o. 200 m. klas. 
panów: 1) W olny (O) 3,31, 2) Leński (A) 
3,40, 3) Laśoiaj (A) 3,51.2. 200 m. st. 
dow. panów: 1) Szpera  (O) 2,58, 2) K u ­
backi (O) 3,10, 3) Budziński (A) 3,27.
200 m. st. klas. pań: 1) R ata jów na (O)
3.53.5, 2) P ap rzyeka  (A) 4,20, 3) Cieśla- 
kówna I I  (O) 4,30.

S k o k i:  1) Cieślak (O), 2) Żurawski 
(A). — Sztafeta 4X100 klas. punów: 1) 
Ostrovia 6,30,5, 2) A stra  6,33, Sztafeta  
3X100 st, zmień, panów: 1) A stra  4,36,2, 
2) Ostrovin 4,48,2. Sztafeta  5X 50 m. 
dow. pań: 1) A stra  2,55,6, 2) Ostrovia
3,08,2.

Meez piłki wodnej A stra  — Ostrovia

Ćzyj v ies?
W  dniu  21 bm. przybłąkał się pies 

„ W yże ł"  b ia ły  — bronzowe ła ty .  P ies  
znajduje  się u p. Piszczygłowy, ul.  Klo- 
nowieza 8 .

z pszczołami i miodem w artośc i 50,— zł. 
S praw cy  nieznani.

Pożory.

Kradzież.

W dniu  20 bm. o godz. 11-tej w nocy, 
zaa la rm ow ana  została  K ro t.  S traż  P o ża r ­
na do pożaru w Dzielicaeh ja k i  powstał 
na  szkodę roln. Przewoźnego S tanisława. 
Ogień s t raw ił  stodołę pobudow aną z d rze­
wa, chlew oraz drobne narzędzia  rolnicze. 
Pcgorzeleo oblicza s t r a ty  na 13.300 któ­
re pokryje  Zakład Ubezpiecz. ,,V esta“ w, 
Poznaniu . P rzyozyny  pożaru  nie znane.

— W D ąbrowie w tym  sam ym dniu 
powBtał pożar n a  szkodę roln. Gasiorka 
J a k u b a .  Spali ła  sie s ta ra  szopa w  k tó ­
rej przechowane były narzędzia  rolnicze.

P ożar  powstał wskutek  w yla tu jących  
isk ier  z komina sąsiedniego budynku . 
S t r a ty  oblićza się n a  400,— zl.

SIA T K I DRUCIANE
oraz

KOMPLETNE OPtOCENIA
wykonuje najtaniej 
i n a j s t a r a n n i e j

O strow ska  F abryk a  W yrobów  z  D rutu
Ostrów - Wlkp.

ul. Marsz. P iłsudsk iego  27 tel. 189.

W  dniu  17 bm. skradziono na  szkodę 
H eker ta  Józefa z Nowegofolwarku 1 ul

Krotoszyn
Telefon 125 R y n e k  31

Towory Koloninine 
i delUntesy  

(Dino - WóflRi - Likiery.
hurt — distal
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D R U K I U NAS WYKONANE

nie są drogie!
a pozatem  w yk on u jem y je

S T A R A N N I E ,  G U S T O W N I E ,  T i ^ l N O W O
I W E D Ł U G  W SZELK ICH  N A JN O W SZY C H  W Y M A G A Ń  TECHNIKI D R U K A R SK IEJ.

D latego  p rosim y zw racać s ię  do nas z ca łem  zaufan iem  w  razie  

zapotrzebow ania  na druki i z lec ić  nam  ich w y k o n a n i e .

D ru k a rn ia  K r o t o s z y ń s k a
Telefon 164. K R O T O S Z Y N

Fabrykacja Kartonów.
F loriańska 1.

ZA  DŁUGI
m ej żo n y  Marii Szlachto- 
wej, zam . ob ecn ie  w K o­
rytach, pow . K rotoszyn  
NIE O D P O W I A D A M .

P io tr  S z lach ta , m istrz  k o m in ia rsk i III. re j .

S zan . Publiczności m ias ta  K ro to ­
szyna i okolicy donoszę  uprzejmie 
że uruchom iłem n o w y  sam ochód  
osobow y jako

TAKSÓWKĘ
Henryk Kamiński
KROTOSZYN, Bcnicka 3. 

Tel. 33.

FORMULARZE
d la  osób  u b ieg a ją cy ch  s ie  o 
n a b ycie  lub d z ier ż a w ę  n ieru ch o ­
m ości w  p a sie  g ra n iczn y m  sa
—  do n a b y c ia  w  —

DRUKARNI KROTOSZYŃSKIEJ
F lo r iań sk a  1. Telefon 1G4

9

Od przeszło  56 lat p oleca  i w skazuje jeden drugiem u jako najkorzystn iejsze źródło za ­
kupu dla P rzem ysłu , H andlu i R oln ictw a

P O D
R yn ek  13. L u d w i k  W ą s o w i c z  -  Krotoszyn Tel. 129

TUT AJ KUPI SZ  N A J T A N I E J :
Karbolineum do płotów I farbę urobioną do płotów.

Mydlą — Proszk i — Sod ę  — Mydła toa le tow e — W o d y  ko lońsk ie  — Perfum y — Grzebienie — Szczotki — 
K rem y i pudry — P a s ty  i proszki do zębów  — O pakunk i do m aszy n  —. Oliwa do cen tryfug  — Oliwa do 

m aszyn  — S m ary  n a  osie i t. d. — Oliwa p row anska  do sałatek .

A p araty  i P rzybory  fo to g r a fic z n e . Farby -  P o k o sty  -  L ak iery  - P en d zle  -  S za b lo n y .

©¡elki wybór tapet - noinowszych deseni. Przybory pszczelarskie.

Za dział nieurzQdowy odpowiedzialny redaktor — K a i i n i m  B»a*«Uki — Czcionkami Drukarni K_M|,


